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Redakcja otwartaodll-ej 


"Dxif: Ś go Aleksandra Biskupa. 
pasa Anastazego P. i Fortunata M; 

Czwartek: Ś. Romana Opata. 

stek: Ś go Albina Biskupa. 


— Jutro Nabożeństwo passyjne w kościele Ś-go 
Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście. Słowo Boże głosić będzie 
JX, Urbanowicz, prefekt Aleksandryjsko-Maryjskiego 
Instytutu wychowania panien. — 


R KO O OTTO OZ 
| — Jego Cesarska Wysokość Książe Piotr Jerzy 
Oldenburgski, raczył przybyć z zagranicy. 


— Najwyżej ustanowiona komisja do udsiału Rosji w wie- 
"deńskiej h ker powszechnej 1873 roku. Cesarska komisja 
wiedeńskiej wystawy powszechnej otworzyła konkurs na pro- 
jekta aa É. ge Paa „mających być rozdanemi na 
wspomnionej wystawie, do udziału w którym wzywają się ar- 
tyści wszystkich krajów, a w tej liczbie i Rosji. Warunki te- 
go konkursu ogłaszają się przy niniejszem. 

Wiedeńska wystawa powszechna 1873 r. 
, Konkurs na medale nagrodowe. ` 

81. Na mocy programatu wystawy powszechnej 1873 ro- 
ku ma być rozdane w nagrodę pięć rozmaitych medali. Na 
Projekta tych medali otwiera się konkurs powszechny, z we- 
waniem przyjęcia w nim udziału artystów wszystkich 

W. t 
2. Wspomniane pięć medali są następujące: , 

s za płody sztuk gie ych (beaux-arts) nagrodę stanowi 
medal za sztukę (Kunts-medaille); , f 

b) wystawcom, którzy już byli na poprzednich wystawach 
Powszechnych, w nagrodę za postępy uczynione przez nich 
Od czasu ostatniej z tych wystaw, w jakiej uczestniczyli, 
Przeznacza się medal postępu (Fortschritts-medaile); i 

c) wystawcy, biorący po raz pierwszy udział w wystawie 

wszechnej, za uznane w ich produkcji zalety pod wzglę- 

ekonomicznym lub technicznym, otrzymują medal zasłu- 
şi A ertiepstmedaitje : 

J wszyscy wystawcy, których wyroby pod względem zew- 
Lętrznego ks barw i wykończenia odpowiadają wyma- 
ganiom wysokiego gustu, mają oprócz tego prawo do medalu 
Artystycznego gustu (Medaille für gutes Geschmack); 

współpracownicy, którzy po zaświadczeniu wystawców, 
o istotną pomoc postępom produkcji, otrzymują w na- 
Strode medal współpracownictwa (Medaille fir Mitarbeiter). 

3. Wszystkie medale wybijają, 9 z bronzu, 

4. Dla wszystkich pięciu medali wyznacza się jednako- 
Wy rozmiar i wszystkie powinny mieć siedem centymetrów 


nicy. P ryj 

rr 5, Na przedniej. stronie wszystkich pięciu medali 

= być wyobrażony obraz Jego Cesarskiej Mości z napisem 
koło: ; 


Franz Joseph I, Kaiser von Qesterreich, Koenig von Boe- 
men etc. SD Koenig von Ungarn. 
(Franciszek Józef I, Cesarz Austrjacki, Król Czeski etc. 
Apostol. Król Węgierski). 
§ 6, Odwrotna strona medalu zajmuje się pod emblemata 
lub styczne wyobrażenia, dotyczące specjalnego przezna- 
ania ażdego medalu, których wymyślenie pozostawia się 
cie. 
R Te emblemata lub wyobrażenia artystyczne na od- 
Wrotnej stronie medalu otaczają się następującemi napisami: 
a) na medalach za sztukę: es 
Weltausstellung 1873 Wien.—Für Kunst. (Powszechna wy- 
a w Wiedniu 1873, za sztukę). 


b) na medalach postępu: 
eltausstelung 1873 Wien. Dem Fortschritte. (Powszech - 
aa wystawa w Wiedniu 1873 r., za postęp). 
c) na medalach gr” i 
Weltausstellung 1878 Wien.—Dem Verdiendste. (Pow- 
chna wystawa w Wiedniu 1873 r., za zasługę). 
dj na medalach artystycznego gustu: 
Weltausstellung 1873 Wien— Fiir guten Geschmack. 
„Sechna wystawa w Wiedniu 1873 r, za artystyczny gust). 
©) na medalach współpracownictwa: j 
Weltausstellung 1873 Wien. --Dem Mitarbeiter. (Powszech- 
Aa wystawa w Wiedniu 1873 r., za współpracownietwo). 
Na zasadzie wyżej wyłuszczonych postanowień kon- 


oW- 


` $ i 

„kurs składa się z pięciu zadań artystycznych. Każdemu ar- 
ie pozwała się przyjąć udział w konkursie ze wszystkich 

Pięciu zadań, lub z niektórych a nawet z jednego. 
9. Modele do konkursu powinny być w kształcie plą. 

Stycznym (z wosku, gipsu Jub doki). 

S 10. Modele te pówinny być dostarczone przed 31 mar- 
R 1872 roku do jenaralnej dyrekcji wystawy powszechnej 
i SI3 r, (Wien., Pratersstrasse, Nr 42). Przy każdym mode- 

wig być dołączone imię i adres artysty. 
W-cia o. 


rzedstawione modele będą publicznie wystawione 
4 „Agu ośmiu dni, poczynając o 


$-go kwietnia 1872 roku, 


l shag tepnie poddane pod ocenienie sądu biegłych '(jury), 


da biędącego się z 12-tu członków. Nazwiską członków Są" 
ng +58 ą s 
di iż. Spd biegłych vda swg dopykje tak go: do h as 
Bzystki i przedniej strony, jaki 0 0d- 
matej w: ak "osobno. Mo el, sta przez 
Spera Bych, prostą większością głosów, za najzdatniejsze 
day, cuie jednego z sześciu proponowanych na konkurs za- 
kij, Tagradza się premjum, wynoszącem pięćdziesiąt austrjac- 
och duk i 
dukatów. Każdy z modeli otrzymujących : premjum 
własn, z) Zedniej i że stron c©dwrotnych) przechodzi na 
em repraytenalnej dyrokcji wystawy powszechnej, z pra- 
cji. 
818. W razie podzielenia się po równo głosów sądu bie- 


ych będą ogłoszone następnie. 


| 


rzyk 
Takim był 
szłym. 


j Prenumerata „Kur. War.“ 
wynosi: w Warszawie rocznie 
M. 4 kop. 80, półrocznie rs, 2 kop. 
_ 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie- 
kięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
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głych, rozstrzygnięcie pozostawia się prezydentowi cesarskiej 
omisji wystawowej. | 

$ 14. Po rozstrzygnięciu sądu biegłych, wszystkie modele, 
z oznaczeniem otrzymujących premja, znów wystawiają się pu- 
blicznie ną ośm dni. 

$ 15. Wyrobienie medali będzie przedmiotem dalszego po- 
rozumienią pomiędzy jeneralnym dyrektorem wystawy pow- 
szechnej 1973 r., a artystami, otrzymującemi premja lub in- 
nymi. 

S$ 16. Jeneralna dyrekcja wystawy „ditaa | zastrzega 
sobie możność porozumiewania się z artystami dla nabycia 
tego lub owego z modelów, które otrzymały premjum, 


w celu ich użycia i reprodokcji w rażie potrzeby. (Dz. War.) 


—d— Wciągu roku zeszłego mieliśmy sposobność 
wykazać w dość obszernych artykułach stan handlu 
u nas mięsem. Doszliśmy mianowicie do wniosków, 
że w obec ligi kupców bydła, rozporządzającej ogro- 
mnemi kapitałami i której uczestnicy karni, jak naj- 
DJE armja, ślepo słuchają rozkazów swych naczel- 
ków,—nic niepomogą pojedyńcze usiłowania. ‘ Dowie- 


dliśmy dalej, że rzeźnicy są także w zupełnej od owej 
ligi zależności, mają bowiem od niej zapewniony kre- 
dyt, kupować zaś bydło muszą drogo, gdyż liczba ich 
jest za wielka, nie konkurencją więc właściwie pomię- 
dzy niemi powstaje, ale rodzaj licytowanego zakupy- 
wania przyprowadzonęgo na targ bydła. Zyski też 
rzeźników obecnie muszą być liczone stosunkowo wyż- 
sze niż dawniej, obecnie bowiem przeszło- trzy razy 
mniej każdy z rzeźników bije niż przedtem, także naj- 
bogatsi rzeźnicy biją dziś po 6, 8, a rzadko 10 wo» 
łów tygodniowo, gdy dawniej ciż sąmi bili po 25 do 
30 iwięcej wołów. Dodać dotego trzeba, że liga 
przyprowadza cotydzień tyle tylko bydła, ile go ko- 
niecznie potrzeba. Rachunek w tym względzie tak 
jest Ścisły, że nawet znaczniejsze dostawy drobiu, jak 
naprzykład gęsi na Śty Marcin, wpływają już na 
zmniejszenie dostawy na targ wołów. 
akim był stun handlu u nas mięsem w roku ze- 
- Zobaczmy czy zaszły w nim jakie zmiany 
od owego czasu. 

Najpierwej widzimy, że ceny mięsa są coraz wyż- 
sze 1 że wszystko zdaję się zapowiadać jeszcze znacz- 
niejsze ich zwiększenie się. Odwrotnie jednak, ceny 
Jakie dają handlarze bydła, właścicielom, są coraz niż- 
sze, W obec tej sprzeczaości, niewątpliwym jest 
wniosek, że przyczyną drożyzny u nas mięsa jest po 
prostu zmowa handlarzy. Środkiem mogącym zniżyć 
ceny mięsa według nas, może być tylko złamanie 
owej ligi za pomocą stowarzyszenia rozporządzać mo 
gącego zuacznemi kapitałami, ale przytem zarządza* 
nego przez ludzi specjalnie obeznanych ze wszystkie- 
mi tajemnicami tego rodzaju handlu. 

O ile wiemy, usiłowania na tej drodze niejednokro- | 
tnie ponawiane i zarzucane, Obecnie przechodzą w fa- | 
zę rzeczywistości, dzięki energii kilku przedsiębier- 
czych umysłów; sprawa zatem zdaje się wchodzić 
w pomyślniejsze warunki. 

Pragniemy jeszcze przy tej sposobności zwrócić 
keri na jedną okoliczność wprowadzającą wielu 
w błą pa 

Wedle doniesień urzędowych podawanych tygo- 
dniowo z rogatek warszawskich, zdawałoby się i tak 
pa wszyscy myślą, że ilość wprowadzanego do 

arszawy z prowincji mięsa coraz bardziej się po- 
większa, że zatem na tej drodze bardzo łatwo osią- 
gnie się stanienie tego najważniejszego materjału po- 
żywnego bez uciekania się do żadnych zaradczych ą 
ryzykownych środków. Otóż po zaciągnięciu wia- 
domości ze źródła, przekonaliśmy się, że owe dosta- 
wy mięsa z prowincji, są tylko pozornemi. 

Rzecz się tak ma: 

W roku 1866 po oddaniu rzezi bydła w mieście 
magistratowi Warszawy, pozwolono jędaocześnie u- 
rządzić prywatne bydłobójnie po za rogatkami. Zu- 
pełny brak dozoru nad temi bydłobójniami, pociągaął 
za sobą wkrótce znaczne niedogodności, Dla zapobie” 
żenia im, ustanowiono weterynarzy do nadzoru i kon- 
trolli. Weterynarze cj jednak pobierają wynagrodze- 


nie od właścicieli owych za rogatkowych bydłobójni, 


„są więc w pewnej od nich zależności. 3 ; 

Z drugiej znowu strony, weterynarze ci, pełniąc 
inne jeszcze obowiązki, nie mogą stale przebywać 
przy powierzonych ich dozorowi zakładach. Następ- | 


dnia godxin 10 minut K 


Dnia 15 (27) Lutego 1872 r, 


Wa prowineji i w Cezar4 
stwie wynosi rocznie ra $% 
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Bobota: Ś. Heleny Cesarzowej. 

Niedz: Głucha. Ś. Kunegurdy Čes. 
Poniedz: Ś-go Kazimierza Królewicza. 
Wtorek: ŚŚ. Teofila B: i Fryderyka. 


stwem tego jest, że gdy w bydłobójniach miejskich 
każda sztuka bydła ulega surowemu obejrzeniu przed 
i po rzezi, a wypadki zniszczenia chorych zwierząt 
dość są częste, w zarogatkowych bydłobójniach. nie 
słycheć o niszczenia chorobliwych sztuk, a kontrolla 
jest tylko pozorną. Jeśli dodamy, że cena za rzeź 
pobierana w mieście jest pomimo jej zniżenia, jeszcze 
znacznie większa niż za rogatkami, to dziwić się nie 
będziemy, że rzeźnicy warszawscy prawie już wszyst- 
kie bydło prowadzą na rzeź za rogatki, z wyjątkiem 
jedynie wołów, tych bowiem wyprowadząć za rogatki 
dowolnie nie można, 

Że tak jest, najlepiej przekonywają dane statystycz- 
ne, zebrane z bydłobójni miejskich za ostatnie kilka 
lat. I tak, przed oddaniem magistratowi rzezi bydła. 
w bydłobójniach warszawskich w ciągu lat 1863, 64 
i 65, ubito wołów i krów 126,937, wieprzy 156,769, 
cieląt 181,970, baranów 140,996, W ciągu lat trzech 
1867, 68 i 69, ubito wołów i krów 125,625, wieprzy 
93,548, cieląt 87,151, baranów 58,177; rzeź zatem 
zmniejszyłą się o wołów i krów 1,812, wieprzy 63,221, 
cieląt 94,819, baranów 87,819. 

Roku 1866 nie bierzemy w rachunek, ponieważ 
zmiana urządzeń tyczących rzezi, w nim właśnie na- 
stąpiła. Zmniejszenie się rzezi w mieście, wyraźniej 
jeszcze pokazuje się z porównania roku 1865, to jest 
ostatniego w którym całkowicie obowiązywały dawne 
rozpocządzenia i 1867, to jest pierwszego, w ciągu 
którego weszły w użycie nowe przepisy. Zmniejsze= 
nie owe wynosiło wołów i krów 622, wieprzy 25,588, 
cieląt 29,519 i baranów 42,118. 

Obecnie jeszcze większy zachodzi stosunek, tak, 
że gdy przed Nowym rokiem liczba zwierząt bł- 
tych w jednej tylko bydłobójni na Rybakach, docho- 
dziła średnią w poniedziałki do 180 a w piątki do 
280, w ciągu stycznia r. b. w pierwszym z tych dni 
dochodziła załedwie-30 a w drugim 80. Zmniejsze- 
nie następuje tak gwałtownie, że naprzykład w zeszły 
poniedziałek w bydłobójni ną Rybakach szlachtowa- 
no tylko 7 wieprzy, w bydłobójni zaś na Solcu tylka 
5 wieprzy i to nie sig; rzeźników, ale przez prywatne 
osoby dostarczonych. 

, Jeśli porównamy te liczby z liczbami wyrażającemi 
ludaość miasta i zważymy, że ta ostatnia zwiększyła « 
się w ciągu ostatnich 8-iu lat blisko o 50,000 ludzi, ta 
przekonamy się jakiejto znacznej ilości bydła rzeź 
odbywa się w bydłobójniach zarogatkowych, i dla 
czego wykazy tygodniowe mówią o massach mięsa 
przywiezionego do miasta z prowincji, a tymczasem 
w jatkach coraz go bardziej brak bywa.* Oczywiście 
taniość rzezi i brak nadzoru sprawiają, że rzeźnicy 
zakupiwszy bydło na Pradze, wyprowadzają je do 
bydłobójni zarogatkowych, a wracają z mięsem któ- 
re podają za dostarczone jakoby z prowincji. 

Gdyby okoliczność ta uie wpływała szkodliwie ną 
warunki zdrowia mieszkańców, byłaby ona tylko szko- 
dliwą dla kassy miejskiej, ale oto przykład bardzo 
świeży, dowodzący o ile nadzór weteryaaryjay w bj- 
dłobójniach zarogatkowych jest przestrzegany, Jadzn 
z tutejszych lekarzy potrzebował przed niejakim 
czasem mięsa węgrowategy do doświadczeń, O lniósł 
się zatem do weterynarzy szlachtuzowych. Ci pomin» 
wszelkich usiłowań w ciągu dwóch tygodni nie wyna- 
leźli ani jednej sztaki z węgrami. Lkarz tedy chwy- 
cił się praktyczniejszego ścodza. Posłał słażącę do 
jatki z poleceniem by mu przyniosłą mięza koniecznią 
z węgrami. W pół godziny węgcy były już pod mi- 
kroskopem. Widocznem jest, ża rzeźnicy w razie 
zakupu przez nich chorobliwego zwierzęcia, z obawy 
zniszczenia go 1m w miejskiej bydłobójni, udają się na 
pewno już za rogatki, 

W cbec takiego Stanu rzeczy należy w jnteresie 
zdrowia publicznego przedsię wziąć odpowiednie środ- 
ki zaradcze. Najodpowiedniejszym z nich byłby może 
zakaz wyprowadzania z Warszawy byiła na rzeź, 
albo raczej rozciągnięcie przepisów stosujących się 
obecnie do wołów i krów tylko, id) inaych zwierząt 
jak wieprze, cielętą i barany. Bydłobójnie zaś zato% 
gitkowe istnieć by powinny jedynie ma użytek miej- 
scowych mieszkańców ale w żądnym razie dla rza* 
źników warszawskich. 


Wiadomości miejscowo. 


= W dniu wczorajszym Jego Cesarska Wysokość 
Książe Piotr Oldenburgski, raczył zwiedzić Warszaw- 
ski Instytut Głuchoniemych i Ociemniałych. Spotka- 
ny przez JW. Kuratora Okręgu Naukowego Warszaw- 
skiego i władzę miejscową, Jego Cesarska Wysokość 
raczył się przysłuchiwać muzyce i śpiewom wycho- 
wańców i wychowanic ociemniałych, następnie zwie- 
dził wszystkie klasy głuchoniemych, a mając pod 
swym zarządem szkoły głuchoniemych w Petersburgu 
badał szczegółowo metodę nauczania, każąc dzieciom 
czytać, pisać na tablicy, oraz poznąwać mowę z poru- 
szenia ust osób mówiących. Zwiedziwszy sypialnie, 
jadalnie, kuchnię, warsztaty i drukarnię, Jego Cesar- 
ska Wysokość, raczył opuścić Instytut, oświadczając 
pokilkakrotnie, że Instytut Warszawski jest zakładem 
pierwszorzędnym. 

= W koncercie mającym się odbyć dnia 5-go marca 
w sali Resursy Obywatelskiej na korzyść ubogich wspie- 
ranych przez Towarzystwo Pań Miłosierdzia Śgo Win- 
centego a Paulo, przyjęły łaskawie udział następujące 
osoby:;panie: Pęcherzewska Antonina, Laska Gertruda- 
Troschel Halina i pan Fileborn. Kierownictwo części 
wokalnej przyjął pan Troschel Wilhełm, instramen- 
talnej pan Wieniawski Józef. W części deklamacyjnej 
da się usłyszeć pana Popiel Romana. Program koncer- 
tu w krótce ogłoszonym będzie. Bilety są już do na- 
bycia w składach muzycznych pp. Gebethnera i Wolffa, 
Sennewalda i Hósicka. 

== Kuchnie Tenie, tek przy ulicy Chmielnej jak przy 
ulicy Freta, otrzymały z Konsystorza Jeneralnego Ar- 
chidjecezji Warszawskiej dyspensę, używania mięsnych 
pokarmów, w ciągu niniejszego 40-to-dziennego postu. 

== Rzeźnicy prowincyonalni idąc z pomocą war- 
szawskim w zaopatrywaniu naszego miasta w mięso, 
przewieźli przez rogatki miejskie w ciągu upłynionego 
tygodnia handlowego to jest od dnia 16 do włącznie 
23 b. m. rozmaitego rodzaju mięsa a mianowicie: 
a) wołowiny 92,697 funtów, b) cielęciny 12,560 fun- 
tów, c) wieprzowiny 63,680 fantów, razem trzech ga- 
tunków 168,937 funtów. 

Porównywając tę cyfrę, z liczbą funtów w zaprze- 
szłym tygodniu dostarczonych, mianowicie 201,560 
widzimy, że dziś podana, wykazuje o 32,623 funtów 
mniejszą dostawę. Ubytek ten spowodowany został 
mniejszym dowozem wołowiny i cielęciny, oraz że ba- 
ranina zupełnie przywożoną nie była i figurowałby 
w większej daleko cyfrze gdyby na zmniejszenie jej, 
znaczniejsza dostawa wieprzowiny, wpływu nie wy- 
warła. 

W ilości mięsa pod a) wykazanej podaliśmy już 
łącznie i dowiezione z Brześcia Litewskiego drogą że- 
lazną Warszawsko-Terespolską 28,177 funtów wo- 
łowiny. 

Oprócz tego w czasie na początku wymienionym, 
znajdowało się na targu warszawskim bydła rogatego 
758 sztuk a mianowicie: rasy stepowej sprowadzono 

» prosto z Cesarstwa 5384 woły i 4krowy, opssowego 
338 woły, oraz rasy krajowej 112 wołów i 70 krów. 

Z ogólnej liczby rogac'zny 753 sztuk, rzeźnicy 
i dostawcy zakupili na rzeź i spożycie w Warszawie 
538 wołów i 1 krowę stepowej rasy, oraz 44 wcłów 
krajowej, zaś 26 wołów stepowych i 4 krowy krejowe, 
wyprowadzońo do okolic blizko Warszawy leżących, 
pozostało na chowanie dla mleka w Warszawie lub 
przedmieściu Pradze 5 krów krajowych, nierozprze- 
dano 3 wołów stepowych, zatrzymano do dodatkowej 
kwarantanny 3 woły, resztę zaś zakupiono i wypro- 
wadzono do okolic odległej od Warszawy leżących. 

= W tych dniach młodzieńcowi lubiącemu ubierać 
się modnie, i modnie mie płacić długów, przyniósł 
krawiec (starozakonny) nowe ubranie. Zrobione do- 
brze, leżało gładko, ale młodzieniec tłumaczył się 
brakiem w obecnej chwili pieniędzy, radząc cierpli- 
wość do czasu, którego dziś stale oznaczyć nie może. 

Niezamcżny żydek prawie ze łzami błaga o nale- 
żność tłumacząc swe przykre położenie wzięciem na 
kredyt roaterjału na przyniesione ubranie. 

— Co? niezepłaciłcś za materjał zawołał panicz, 
więc chciałeś mnie narazić na wstyd, chodzenia w 0- 
dzieniu którego materjał nawet niezapłacony?... słu- 
chajże, dopóki mi nie przyniesiesz kwitu ze składu 
sukna, że materjzł zapłacony, ja ci ani grosza nie 


m. 

Na takie dictum acerbum, krawiec usta ctworzył, 
į w połowie przekonany 0 ważności postawionej mu 
kwestji, wyszedł zamyślony. 

— Pani B. w Płccku uspakajając swe płaczące 
dziecko, tuliła je do piersi niebacząc na broszkę spi- 
nającą jej ubranie Szpilka wystająca z pod broszki, 
w części weszła w zakątek oks. Dziecko uczuwszy 
ból gwałtowny, negle oderwało się od piersi matki, 
i to właśnie zwróciło jej uwagę na niebezpiećzeństwo, 
które groziło jej dziecku utratą oka. Skończyło się 
tylko na opuchnięciu oka i gorączce, które ustą- 
piły, przy umiejętnie użytych środkach lekarskich. 


| nik czyni obecnie poszukiwania, 


(Art. nad.) — Panie Redaktorze! W gronie tutej- 
szego kupiectwa zbieraną jest w tych dniach składka 
w celu urządzenia obiadu na cześć Urzędu Starszych 
Zgromadzenia Kupców Miasta Warszawy. Jakkol- 
wiek i je, uznając wraz z kolegami memi zasługi 
Urzędu Starszych, na wezwanie w ej mierze uczynio- 
ne odpowiedziałem złożeniem składki, jednakże po- 
zwalam sobie niniejszem rzucić myśl: czy uczczenie 
niezaprzeczonych zasług mie dałoby się wykonać 
w sposób obu stron godniejszy, a zarazem szlache- 
tniejszy , a mianowicie przez obrócenie uzbieranej 
kwoty, (która prawdopodobnie wyniesie przeszło rsr. 
1,000) na cele dobroczynne? 

„Przekonany jestem, że każda z osób mających przy- 
jąć udział w zamierzonym obiedzie, dozna rzeczy- 
wistego wewnętrznego zadowolenia ną wspomnie- 
nie, że składka przez nią wniesiona posłuży na za- 
spokojenie głodu niejednej rodziny, i przyczyni się 
do otarcia łez niedoli! Co zaś do Członków Urzędu 
Starszych, mających być przedmiotem projektowanej 
owacji, nmiewątpię, że myśl moja znajdzie u nich 
uznanie, gdyż prawdziwej zasłudze towarzyszy zawsze 
skromncść. 

Termin projektowanej uczty (28 b. m.) jest już 
wprawdzie bliskim, sądzę wszakże że byłby jeszcze 
czas wstrzymać przygotowania.—Jeden z uczestników 
projektowanego obiadu. 

= Towarzystwo artystów dramatycznych pod dy- 
rekcją pana Stobińskiego. zawitało cbeenie do Kielc. 

== Komedję Moljera Świętoszek, którą obecnie dla 
tutejszej sceny przetłómaczył pan Klemens Podwyso- 
cki, tłómaczyli przed laty Baudonin, Bohomolec i Ko- 
walski. £ 

Komedja rzeczona należy niewątpliwie do arcydzieł 
teatru moljerowskiego i aktorzy teatru francuzkiego 
tradycję jej grania ze sczególną czcią przechowują. 
W swoim czasie Moljer o pozwolenie grania tej ko- 
medji zażartą musieł wytrzymać walkę z dworakami 
oblegającemi Ludwika XTV. Dopomogło to wielce do 
popularności sztuki, która przed laty wykonywaną 
już była na warszawskiej scenie. 

Po raz ostatni w r. 1868, w dniu 31 maja, słuchali- 
śmy komedji Moljera w teatrze wielkim wykonywa- 
nej przez truppę artystów francuzkich, która tu go- 
ściła pod dyrekcją p. Lugnet'a. Dyrektor wspofmnio- 
ny grał rolę Tartuffe, Nam się zdaje, że znakomi- 
tym Świętoszkiem, byłby p. Żółkowski; dobrym zaś 
Orgonem p. Ostrowski. 

== Na sobotnim przedstawieniu sztuk magicznych 
w teatrzyku Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, p. Rappellewski dla okazania zgromadzonym 
widzom jednej ze sztuk swego repertoaru, rozdawał 
pomiędzy siedzące w krzesłach damy, karty. Jedna 
z młodych spektatorek wzbraniała się przyjęcia kar- 
ty, jak się zdaje z obawy jakiego podejścia ze strony 
magika, który na próżno zapewniał ją że nic złego 
się nie stanie, i w końcu do innych: osób zwrócić się 
zamierzył. W tej chwili któryś z uczniów znajdują- 
cych się ra przedstawieniu zawołał głośno: „Patrzcie 
państwo, jak Rappellewski rozdawał karmelki, to się 
ta pani nie bała jeść, a karty wziąść do ręki nie ma 
odwagi.“ - 

= Kilku młodych intelligentnych ludzi, zajmuje 
się przekładem dzieła Flsmmariona p. t. „Bóg w przy- 
rodzie.“ 

= Według kronikarza Kromera, w dniu 28 lutego 
1258 r. zdarzyło się w Polsce trzęsienie ziemi. 

= Stolarz Bliimel w Kaliszu, wykończa ławki 
szkolne pomysłu Kunze'go, uznane w Niemczech przez 
pedagogów za bardzo praktyczne. 

= $łychsć, że w Warszawie ma być założoną dy- 
stylarnia ropy naftowej (ropa jesttó olej skalny w sta- 
nie rodzimym). Pomysł to bardzo praktyczny. Od 
nafty dystylowanej opłaca się znaczne cło, od surowej 
nic się nie płaci. sd p A 

— We wsi Ruminie, o pół mili od Konina odległej, 
odkryto węgiel brunatny, który ma być lepszy od wę- 
gla Brzezińskiego dotąd u nas znanego. Biegły gór- 
w celu przekonania 
się, jak wielką przestrzeń pokład węgla zajmuje. O dal- 
szych rezultatach nieomieszkam donieść. 

== Korespondent z Konina do „Kaliszanina* opisu- 
je następujący wypadek: > $ 

W Sao s X. P. ze wsi D. pojechał do mia- 
sta W. Załatwiwszy interesa, powracał wieczorem 
do domu. W drodze napotkał leżącego na śniegu 
człowieka; stapąwszy, wysiadł ze sanek, i przekonał 
się, że to był strażnik ziemski. Był on już prawie 
skostniały, życie objawiało się w-nim zaledwie uczuć 
się dającym pulsem, chwila jeszcze, a byłby niezawo- 
dnie zmarzł. X. P. przy pomocy woźnicy włożył 
strażnika na sanki, okrył swoim futrem i w kilka mi- 
nut stanął w D., gdzie złożył strażnika w karczmie, 
a sam pojechał na plebanję. W parę godzin stra- 
żnik przyszedł do siebie — nie wiedząc co się z nim 
stało i skąd się wziął w karczmie, zażądał objaśnie- 
nia od karczmarza; który mu też je udzielił. To wasz 


ksiądz dobry, rzekł strażnik dowiedziawszy się szcze* 
gółów; — ponieważ on mię od niechybnej Śmierci ura* 
tował, muszę mu za to zaraz podziękować. Karcz* 


marz perswadował strażnikowi, że jest już późna po” | 


ra i ksiądz zapewne :śpi,— że lepiej to na jutro pozo” ` 
stawić — ale strażnik na to uwagi nię zwracał, a na* 
wet dla wskazania sobie drogi na plebanię, zabrał 
karczmarza ze sobą. Kiedy przybyli tam, znaleźli 
mieszkanie X. P. oświetlone, weszli wreszcie do stat“ 
cji cświetlonej i oto co zastali: X, P. wisiał u sufitu 
powieszony za nogi, a czterej złoczyńcy plondrowali 
i przetrząsali mieszkanie. Strażnik z wydobytym pė- 
łaszem stanął we drzwiach i tym sposobem zagrodził 
rabusiom ucieczkę—a karczmarz wybiegł na podwó* 
rze, zawołał szybko ludzi, i przy przy pomocy tych, 
schwytano szybko złoczyńców, i oddano w ręce spra- 
wiedliwości. Taki był ów fakt za wiarogodność któ- 
rego opowiadający zaręczył. Dajs on nowy przykład 
że szlachetny czyn, nigdy bez nagrody nie pozostaje. 

== Cukier w ostatnich dwóch tygodniach niezmienił 
się w cenie, a właściwiej mówiąc, cisza w tej gałęzi 
handlu panująca nie dozwoliła zanotować jakichkol- 
wiek zmian. Spekulącyjna gorączka początkowo wy- 
wołana ciągłem podnoszeniem się cukru, skłoniła wie- 
le osób ze szczupłym kapitałem do większych nawet 
zamówień po cukrowniach, z obowiązkiem dostawy 
miesięcznym lub dłuższym nawet. 

Nadszedł obecnie czas obustronnego wykcnania u- 


mowy, to jest odebrania cukru i zapłacenia za niego. | 


Ponieważ była to tylko spekulacja, dla zbycia po wyż- 
szej cenie, lub zyskania samej przewyżki ceny, w da- 
cie przypadającego odbioru praktykowanej, przeto. 
wiele bardzo osób nie mając pieniędzy na wykupienie 
zakoptraktowanego i zadatkowanego cukru, znalazło 
się w konieczności sprzedania swoich zakupów pod 
zagrożeniem utraty zadatku. Tym sposobem ceny po 
obniżeniu się niejakiem li tylko w zakupach z drugiej 
ręki notowane być mogą i pomimo że do nowej kam- 
panji daleko i bezzawodnie podniosą Się jzszcze, ną 
teraz bez zmiany czas jakis pozostaną. 

— Zesz. soboty i niedzieli znajdowało się na widowiskach 
osób: W teatrze wielkim w sobotę 748, w niedzielę 535; w tea- 
trze rozmaitości w sobotę 523, w niedzielę 746; w resursie 
obywatelskiej na konc. w niedzielę 325; w Muzeum staro- 
żytności w sobotę 45, w niedzielę 94; w teatrze Rappo w so- 
botę 220, w niedzielę 210, w Towarzystwie Dobroczyn. na 

rzedst. Rappelewskie w sobotę 105, w niedz. 120; w Do- 
finie Szwajcarskiej na 
190; w Tiwoli na przed. śpiew. francuz. w ni Ę 
tańca pod Nr 1094 w niedz. 35; pod Nr 821 wniedz, 144, 
=- tychże dniach pochowano na cm zach: Prawosła* 
wnym ciał zmarłych mężczyzn 2, kobiet—, dzieci—; na cmen= 
tarzu. katolickim męże 5, kobiet 6, dzieci 15; na cmen* 
tarzu ewangelicko.augsburskim i reformowanym mężczyzn + 
kobiet—, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 2, 
lew ląge uł h 2.ch dni, przyjechało do War 

— u ionych 2: rzyjechało do War* 

szawy: osób 649, wyjechało zsá osób 498. (G. P.) 


== W NN. 12i 29 pima naszego, podaliśmy uwagi 
Dra Szokalskiego, o potrzebie zaprowadzenia w Wer- , 


szawie rewizji lekarskich pośmiertnych. Obecnie _ 


czytamy w „Gołosie;* że w tych dniach w obecności 
ober-prokurora Świątobliwego synodu i ministra 
spraw wewnętrznych, w jednej 2 wyższych instytucji 
państwa, rożstrząsana była kwestja o wydawaniu 


oncercie Lewandowskiego “w niedzieję | 
w j 


| 


A 


przez lekarzy Świadectw pośmiertnych w Petersbur- 


gu. Podług gazety powyższej, czasowe postanowie- 
nia komitetu ministrów, Najwyżej zatwierdzone w 1867 


roku, postanowiono uchylić, a na ich miejsce wpro- 


wadzić następujące prawidła: krewni, lub też csoby 
znajdujące się przy zejściu, obowiązani natychmiast 
zawiadomić o tem stróża domu, a ten zawiadamia 
niezwłocznie policję o wypadku śmierci. Najpóźniej 
we 24 godzin, policja obowiązana jest sprowadzić le- 
karzą dla obejrzenia ciała i wyd. odpowiedniego świa- 
dęctwa. O sposobie wydawania świadectw lekarskich, 
oraz układania z nich list o umarłych, z oznaczeniem 
w takowych przyczyn śmierci, ministerjum spraw we* 
wnętrznych wydać ma szczegółowe instrukcje, Może- 
my więc mieć nadzieję, że i u nas ccó podobnego za* 
prowadzonem zostanie. x. LĄ 
== Czytamy w „Nowosti,* że w Berlinie tworzy si$ 
towarzystwo akcyjne pod nazwą: „Berliner Mihlen= 
damm, dla handlu starą odzieżą. i 
== Departament ekonomii Rady państwa, zapropo” 
nował ministerjum spraw wewnętrznych, aby ono, D% 
przyszłość starało się, o ile można, zmniejszeć wydat” 
ki, robione na budowę cerkwi, oraz na wydatki ad” 
ministracyjne. 


+ Jutro we środę, jako w pierwszą rocznicę śmierój 

i dniu imienin ś. 4 Aleksandra Miernowskiego, > 

denta Uniwersytetu kursu czwartego, odprawieć się 

będzie Wotywa żałobna w kościele Ś-go Aleksandfh 

o godzinie 10-tej z rana, na którą w nieukojonym 28!” 

pozostała matka, zaprasza jego Kolegów, Krew» 

PW d Aer patag atogiej i itai pi | 

niu . m., po ej ici robie: 

ca skończył życie sę. 


t ŚŚ. Sakramentami, 
opatrzony a zł ot tk 


Hrabia Stanisław Tyszkiewicz, 


Y głębokim smutku pcgrążona pozostała żona wraz f 


dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 

` lych, pa Nabożeństwo żałobne, odbyć się mające 
'dniu 28 b. m., t.j. we Środę, w kościele Śgo Krzyża, 
odzinie lltej z rana, a następnie na wyprowadze- 

ie zwłcek z tegoż kcścioła, CO ay powązkow- 


u. == — 

+ Anna z Henclów Jakobi, opatrzona ŚŚ. Sakra- 
lentami, przeżywszy lat 72, w dniu wczorajszym 
ozstała się z tym światem. Pozostała familja, za- 
wasza Przyjaciół i Zusjomych, ra Nabożeństwo ża- 
obne w dniu 28 b. m., o godzinie 1ltej z rana, w ko: 
ciele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
ościoła, o godzinie 4tej po południu, na cmentarz 
owązkowski odbyć się mające. —1722 — 

+ W dniu 26 b. m. zmarła ś.p. Katarzyna z Drąż- 
iewiczów Ozaster wdowa po urzędniku, lat 37, o pa- 
tzona Św. Sakramentami, pozostali dzieci wraz z fa- 
ailją zapraszają Krewnych Przyjacioł i Znajomych na 
łyprowadzenie zwłok w dniu 28 b. m. z Kościoła 
Wszystkich Świętych, na cmentarz Powązko wski 
) godz. 4ej po południu. . —1708— 

+ W dniu 17 b. m. umarł Xiądz Wincenty Lebioda, 
dministrator parafji Bogucice w powiecie Pinczow- 


kim, przeżywszy lat 36. 
SPOSTRZEŻENIA 
w Obserwatorjum Meteorologicznem 
Kurjera arszawskiego. 


baro- | termo- | wilgot. | kierunek wią- 
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— W ciągu kilku ostatnich dni barometr szybko 
Padal tak, że gdy w zeszłą środę o godzinie 1 z po- 
łudnia wysokość jego dochodziła 762 milimetrów, 
W sobotę zmniejszyła się (o god. 1 z poł) do 753,6 
milimetrów, wczoraj zaś wieczorem o godzinie 9 þa- 
TOMĘtr spadł niezwykle nizko, bo do 740,4 milime- 
ttów, Od wczorajszego wieczora, barometr szybko 
Się wznosi, 8 od godziny 7 rano wzniósł się 0 4,4 mi- 
ów. Świadczy to o obfitych deszczach i Śniegach 
Spadłych w ciągu doby wczorajszej w rozmaitych miej- 
Scowościach, u nas bowiem padał tylko drobny Śnieg. 
|| — Stačemu Prenumeratorowi, Adres ogłoszenia 
Międzynarodowego zakładu pośredniczącego w za- 
Wieraniu małżeństw jest: „Wrocław,przy ulicy Szweid- 
Litzerstadtgraben, Nr. 8“ jak zamieszczono w ogło- 
%eniu. (Bliższych wiadomości nie posiadamy). 


— Sprostowanie. We wczorajszym Nr 45 Kurjerą 


Warszawskiego, w artykule o odbytej sesji półrocznej 

Przez członków stowarzyszenia spożywczego „Merku- 
ły” przy wymieniania osób wybranych do Sądu polu- 
bawnego, mylnie wydrukowano imie p. Potkańskiego, 
Feliks) powinno być Kalikst. 


Kronika zagraniczna. 
>< Mówiono nam, że panna Marja Kwiecińska b. 
Artystka tutejszej opery, zaproszoną została na gościn- 
LE role przez dyrekcję teatru miejskiego w Po- 
iu. 
Ustąpienie panny Kwiecińskiej z personelu naszej 
opery jest dla niej (dla opery) dotkliwą stratą. 
Talent tej śpiewaczki, jeśniał nie fałszywemi blg- 
tkani, Odpowiedni, inteligentny kierunek mógłby 
worzyć z niego bardzo wiele. y 
R. repertuarze swoich występów gościnnych, panna 
j k tecińska powinra pomieścić partje: Violetty i Cór- 
« Regimentu, w których zbierała szczere i huczne 
laski od tutejszych miłośników sceny. 
Donoszą nam z Krakową : aoai abe 
Fa anna Zofja Siegenfeld, uczennica Wieniawskiego, 
weła tu koncert w tych dniach, z powcdzeniem. 
in oncert był złożony z deklemacji i śpiewu; między 
cup p. Urbanowiczówna, odśpiewała arjetkę fran- 
zką i dwie piospki polskie ze znanych wodwiłów. 
ALI a to produkcja nakształt używanych w Cafés 
ke tans, gdzie nie tyle chodzi o śpiew, jak o plasty- 
elj stronę mimiczrną, w której p. Urbanowiczówna 
> Zawiadamiamy tutejszych prenumeratorów pa- 
qzkiego dziennika: Gaulois, że wydawnictwo tego 
aż gy ika z rozkazu p. Thiersa, zostało wzbronionem 
ga zego rozporządzenia. Dziennik ten był or- 
nem stronników pana Napoleona Bonapartego. 
K.. W Dreznie przedstawiają tragedję Kalderona: 
= Slążeniezłomny" w przekładzie Karola Gutzkcwa. 
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Przegląd polityczny. 

Projekt zabezpieczający zgromdz. narodowe Francuz: 
kie i wyszły z jego łona rząd od wszelkich niespodzie- 
wanych napaści spotkał opozycję w szeregach, w któ- 
rych na pierwszy rzut oka najmniej spodziewać się 
jej należało. Prawica zgromadzenia wystąpiła prze- 
ciwko przyjęciu bezwarunkowem i żąda różnych wy- 
jaśnień i dodatków, któreby wyraźnie powiedziały, że 
projekt nie jest ułożony przeciwko niej, czyli innemi 
słowy że dla jej intryg, dla jej zamachów droga za- 
wsze otworem stoi. Oczywiście podobnej deklaracji 
żadna wola prawodawcza objawić by mogła, prawica 
sama wie że prawo musi być wydane dla wszystkich, 
mniejszą © to czy jest potrzebnem czy nie, co ostatnia 
„Iadep. belge“ w przeczący sposób rozstrzyga, i dla te- 
go poprzestaje na oświadczeniu rządu i wprowadzeniu 
zmian wskazujących wyraźnię w jakim duchu nowe 
przepisy mają być pojmowane. Depesze wyraża na- 
dzieję, że rząd złoży upragnione oświadczenie i że zgo- 
da ostatecznie da się ustalić w łonie komissji specjal- 
nej a następnie i samego zgromadzenia. W istocie 
minister Lefranc, któremu zarzucają zbyt słabą obro- 
nę projektu a zbyt silną uległość w przyznaniu prawi- 
cy władzy konstytucyjnej, nie będzie miał wielkiego 
trudu w wynalezieniu jakiego pochlebnego słowa i je- 
dnej, drugiej poprawki formalnego czysto znaczenia. 
W razie gdyby żądania prawicy naruszały samą treść 
rosporządzeń przeistaczając myśl rządową, mielibyś- 
my w teatrze wersalskim nowe przedstawienie. Kwe- 
stji gabinetowej. i 

Według korrespondencji paryzkich, w łonie rządu 


' p. Thiersa istniał w ostatnich czasach zamiar odwoła- 


nią się do kraju i postawienia jasno kwestji rzeczy- 
pospolitej. Namyślano się jednak w chwili stanowczej, 
i dano pokój stanowczości. 

Jeżeli zamier w rzeczy samej istniał, to porzucenie 
go było może krokiem bardzo jak na cbecną chwilę 
zbawiennym. P. Thiers według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa zbliżył się już do lewicy a przynajmniej 
lewego środka zgdomadzenia. Donoszą z Paryża i 
Wersalu, że na salonach jego rzadko kiedy już uka- 
zują się deputowani prawej strony i przeciwnie człon- 
kowie lewicy wyłącznie prawie parlamentarne towa- 
rzystwo prezydenta składają. Utrwalenie węzłów po- 
łączone z ukonstytuowaniem się republikanów wszel- 
kich odcieni, powinneby poprzedzić wszelkie posta- 
nowienia działań energicznych, w biegu czasu nieu- 
Skalne: Środkiem leczącym upór może być tylko 
siła. 

Handel w Antwerpji trwa ciągle. Rozruchy zajęły 
trzy wieczory 22—23 i 24 b. m. Władze występują 
po stronie hr. Chamborda, który korzystając z tego 
postanowił nieschodzić ze stanowiska. Niewiadomo co 
przyniesie druga interpellacja na dzień dzisiejszy za- 
powiedziana w Izbie reprezentantów w Brukselli. 

„Lloyd“ wychodzący w Peszcie podobnie jak „Na- 
plo** choć w niższym stopniu od czasów wejścia An- 
drassego na miejsce Bzusta wzywany do różnych ko- 
munikacji w sprawach nietylko ogółu monarchji, ale 
i Przedlitawji, podał d. 22 b. m. ciekawe dość wyja- 
Śnienie stosunku w jakim znajdował się przy osta- 
tniem losowaniu p. Grocholski do frakcji lwowskiej 
w radzie państwa i taż sama frakcja do centralistów 
stanowiących dziś, jak wiadomo,większość rady. Opo- 
zycja jaką postawiła francja lwowska przeciwko no- 
welli o wyborach w stania konieczności, wniesionej 
dla zabezpieczenia interesów centralistycznych, wy: 
wołała w obozie niemieckim oburzenie, które nawet 
w obec przeświadczenia o zupełnem zwycięztwie par- 
lamentarnem, mocy swej nie traci. Otoż jeden z kor- 
respondentów „»Lloyda* nazywa oburzenie to o ile 
ono rozciąga się do całej frakcji, niesprawiedliwem. 
Zrana przed głosowaniem Galicjanie zgodzili się na 
to, aby wcale niegłosować, ale Grocholski jako prze- 
wodniczący, najwięcej posiadający powagi, namówił 
swych współdelegatów do głosowania przeciwko wnie- 
sionej przez centralistów noweli. Nikt nie upowa- 
żniał Grocholskiego do żądania, aby głosowanie było 
imiennem; on sam uczynił to z własnego natchnienia, 
aby skontrolować opinję pojedynczych członków frak- 
cji i wywrzeć na nich moralny nacisk. Rzeczy obe- 
cnie tak stoją, że jeśli tylko deputowani galicyjscy 
wymogą na radzie państwa wypuszczenie z układu 
pojednawczego tego punktu, który nakazuje wcią- 
gnąć nową ugodę do statutu krajowego Galicj i to 
w zamian zą to rada państwa będzie miała sobie 
przyznane daleko obszerniejsze prawa kontroli i 
współdziałania w sprawach autonomicznych niż jej to 
elaborat podkomitetu konstytucyjnego zapewnił. 
O tej gotowości, tej zamierzonej wymianie usług, o ja 
kiej pisze korrespondent wolno jest powątpiewać. 

Według innych doniesień zanotowanych przez „N. 
fr. Presse" ani usposobienie frakcji lwowskiej ani dzi- 
siejsza postawa centralistów, ośmielonych zwycięz- 
twem w przedmiocie wyborów koniecznych — nie da- 
wałyby nadziei porozumienig. Nie chodziłoby tu już ` 


ò ten lub ów punkt rezolucji lub elaboratu, ale samą 
zasadę ustępstw, o ich maximum.  Centraliści żałują, 
już tego co dali; w elaboracie zdaniem ich, za wielkie 
są ustępstwa, względnie do interesów państwa a wzgłę- 
dnie do wymageń polityki zbyteczne, niepotrzebne; 
najlepiej nic nie dać. Cesarz miał podobno jednemu 
z deputowanych galicyjskich wyrzucać zachowanie sj 
frakcji przy głosowaniu nad nowellą. Podobno blizka 
już jest chwila, w której ministerjum otrzyma carte- 
blanche do zupełnego, niczem nieograniczonego cen- 
trglizmu, a w Galicji zamianowany zostanie namiest- 
nikiem dowódca wojskowy, tak jak to miało miejsce 
w Pradze, zaraz po upadku Hohenwarta. W obec ta- 
kiej perspektywy, deputowani lwowscy zachowują po- 
stawę wyczekującą, zaleconą im w samym początku 
obecnej epoki centralistycznej przez Andrassego i po- 
stanowili wtedy dopiero rezolucję ccfnąć, kiedy wszel- 
ka nadzieja porozumienia się zniknie. 

Położenie tak się przedstawić będzie musiało, jeśli 
je koniecznie odmalować bgdzie potrzeba w czarnych 
kolorach. Rzeczywiście jednak, sprawa układu poje- 
dnawczego, nie stoi tax źle jakby ją powyższe donie- 
sienie mieć chciało.  Centraliści stracili wiele z ocho- 
ty do ustępstw, ale nie porzucili jeszcze samego za— 
miaru. Korrespondent „Gazety Szląskiej* który przed 
tygodniem donosił o rozwiązaniu się stronnictwa cen= 
tralistycznego, o blizkim upadku Auersperga, równie 
był w błędzie, jak dzisiejszy który przedstawia centra- 
listów bezwarunkowemi panami położenia, a Auer- 
sperga urzędowym przywódcą doskonałej reakcji prze- 
ciwko wszelkim autonomicznym dążnościom. Należy 
czekać na rozprawy w Izbie deputowanych, które nie- 
zadługo już nastąpićby powinny. y 
© W drugiejlzbie wirtembergskiej było dnia 22 b. m. 
dość burzliwe posiedzenie. Rozprawiano ned proje- 
ktem zniesienia poselstw przy dworach niemieckich 
i zagranicznych. Licznie przedstawiane w Izbie strone 
nictwo Volkspartei, chciało wszystkie poselstwa istnie- 
jące jeszcze poznosić, aby odjąć Wirtembergji nawet 
udzielność na zewnątrz. Rząd dla oszczędności i dla 
zadość uczynienia opinji publicznej, sam z własnego 
natchnienia różnemi czasy, poodwoływał swych po- 
słów przy dworach europejskich, pozostały tylko urzę- 
dy zagraniczne w Berlinie, Petersburgu, Wiedniu i 
Monachium. Obecnie minister skarbu zażądał dla 
tych poselstw etatu budżetowego. Stronnictwo ultra= 
niemieckie wystąpiło zaraz z radykalną swoją opozy= 
cją co do samej zasady reprezentacji dyplomatycznej 
kraju. W oczach tego stronnictwa, reprezentacja 
przeszła zupełnie na króla pruskiego i niema prawa 
istnieć odrębnie. Deputowany Giiltlingen oświadczył 
że dla praw ułudny ch nie należy ponosić żadnych cię- 
żarów pieniężnych i skarb niepotrzebnie utrzymywał- 
by to z czego państwo żadnego już pożytku mieć nie 
może. Mówca złączył z tą opinją zaraz kwestję 080- 
bistą. Powiedział że jakkolwiek jest urzędnikiem, gło- 
sować będzie z zupełną niezależnością zdania. Mini- 
ster wystąpił z zaprzeczeniem, iżby rząd na to zdanie 
jakikolwiek nacisk wywierał. Następnia deputowany 
Bucher występował w obronie prąwa reprezentacji 
dyplomatycznej i wykazywał konieczność utrzymania 
udzielności. Wszczęła się bardzo ożywiona dyskussja, 
w której przyjął udział prałat Möhring i wygłosił 
z trybuny w Sztutgardzie przekonania, jakichby mu na- 
wet w Barlinie pozazdroszczono. Jestto polityka zu- 
pełnego zniknięcia pojedyńczych państw niemieckich 
we wskrzeszonem cesarstwie. Möhring nazwał wy- 
datki na dyplomację niepotrzebnemi, zbytecznemi i 
co najważniejsza niebezpiecznemi. „Pojęcie udzielności 
państwowej, jest. bardzo elastycznem. Właśnie w epo- 
ce związku reńskiego najwięcej prawiono o samoistno- 
sci państw zwiazkowych, a była to epoka zdradzania 
interesów niemieckich na rzecz Francji.* Minister 
Wächter dla wyświetlehia stanowiska rządu oświad- 
czył, że ministerjum z własn ego popędu oddawna już 
pozmniejszało liczbę poselstw, ale dla dopilnowania 
specjalnie wirtemberskich interesów, potrzebne jest 
utrzymanie poselstw jeszcze istniejących. Wierność 
rządu wirtemberskiego dla związku nie powianaby 
być podawaną w wątpliwość. Ostatecznie po bardzo 
zaciętym oporze udało się rządowi zyskać etat dla. 
czterech poselstw wyżej wymienionych. i 

Agitacja wyznaniowa objawiająca się w wielu kra- 
jach Europy i przybierająca często charakter poli- 
tyczny, wychodzi na jaw, choć nieco w odmiennych 
formach i w Anglji. W Wielkiej Brytanji jednakże 
występuje nie tyle antagonizm między protestantyz- 
mem, lub rozterki w łonie tego ostatniego, ile dąże- 
nia sekt protestackich stojących poza cbrębem kościo- 
ła urzędowego, skierowane przeciwko samemu kościo- 
łowi anglikańskiemu. Sekt tych zawsze było tyle, że 
poglądy ich i aspiracje, musiały być kładzione na 
szalę; ale opozycja ich przeciwko surowym i ciasnym 
zasadom kościoła anglikąńskiego, n'gdy nie była tak 
żywą, jak w chwili obecnej. Bądź co bądź, dysyden- 
cji*protestanccy, stanowią według najnowszych wska- 
zówek 19 procent ludności połączonych królestw. 
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Odbyte w'styczniu r. b. w Manezestrze zgromadzenie 
non-konformistów, pod którem to mianem łączą się 
rozmaite sekty, dało dowód ich siły, 1,500 delego- 
wanych z różnych korporacji religijnych, traktowało 
przed audytorium złożonego z10.000 stronników kwe- 
stję oświaty i uchwaliło, że na przyszłość nauczanie 
winno być zupełnie bezwyznaniowem, a wychowanie 
religijne ma być pozostawione uznaniu rodziców lub 
opiekunów. Nawet odczytywanie ustępów z biblji 
bez komentarzy, uznano zą ograniczenie wolności su- 
mienia. 

Do tego punktu zapatrywanią się, doszli jednak 
dysydenci angielscy dopiero po długim czasie. Do- 
tychczas silnie obstawali za nierozdzielnością dogma- 
tycznego nauczania religji od nauki moralności, tam 
nawet gdzie sam rząd przy rozprawach nad prawem 
o nauczaniu przymusowem, był za pozostawieniem 
głowom rodzin swobody nauczania dzieci religii. Dziś 
większość non-konformistów, bynajmniej nie w skutek 
niereligijncści , lecz "powodowana nejsilniejszemi 
przekonaniami religijnemi, uznała, że wyznaniowe 
nauczanie wprowadzone do eświaty publicznej jest 
ścieśnieniem swobody sumienia. Do uchylenia tego 
charakteru wyznaniowego, dążą już dziś nie tylko 
w stosunku kościoła do państwa, ale i w innych 
sferach. 

W Izbie niższej, p. Miall, jeden z głównych przy- 
wódców non-konformistów, zaproponował zniesienie 
charakteru wyznaniowego cmentarzy, a postawiony 
w tej materji przez p. Morgana wniosek przyjęty zo- 
stał w drugiem czytaniu przez jednogłośne wotum 
wszystkich stronnictw liberalnych. Ostateczne roz- 
strzygnięcie spodziewane jest na obecnej sesji. Po- 
czątkowo cmentarze były własnością kościołów kato- 
lickich. Po zaprcwądzeniu kościoła urzędowego prze- 
szły w jego posiadanie, a wszyscy dysydenci musieli 
własnym kosztem szukać sobie innych miejsc. Nie- 
konformiści występują dziś z twierdzeniem, że cmen- 
tarze pierwiastkowo były własnością wszystkich wier- 
nych, a zatem nie mogą na przyszłość być w posiada- 
„niu jednego wyznania, lecz muszą należeć do wszyst- 
kich. Charakterystyczpym faktem jest, że katolicy 
angielscy ani irlandzcy, nie łączą się z temi dążno- 
ściami. W szkołach ludowych irlandzkich, których 
liczba przenosi 6,000, nauczanie jest bezwyznaniowem, 
a wielkie zgromadzenie katolików odbyte w katedrze 
dublińskiej pod prezydencją arcybiskupa Cullena, by- 
ło umyślnie zwcłane w celu zaprotestowania przeciw- 
ko takiemu stapowi rzeczy, i domagania się szkół wy- 
znaniowych. W Anglji również arcybiskup Manning 
wyraźnie oświadczył się za temi ostatniemi ijedno- 
cześnie domegał się nadzoru nad oświatą ze strony 
duchownych różnych wyznań. Ponieważ kwestja 
oświaty (dla Szkocji) będzie na obecnej sesji przed- 
miotem rozpraw w parląmencie, koniecznem by było 
mieć pewne dane o stosunkach pojedyńczych stron- 
nictw religijnych. 

Do kwestji przejścia bulgarów na łono kościoła ka- 
tolickiego, przybyły nowe wiadomości. Na zgroma- 
dzeniu odbytem w sobotę, odczytano list wielkiego 
wezyra, w którym bulgarowie wzywani są do wybra- 
nia egzarchy. Przedsięwzięcie lub odrzucenie tych 
wyborów, rzuci naturalnie światło na właściwe zamia- 
ry bulgarów. Do „Pressy wiedeńskiej“ donoszą z Kon- 
stantynopola, o posłuchaniu udzielonem nowemu po- 
słowi austrjackiemu przy Porcie Ottomańskiej, hra- 
biemu Ludolffowi. Miał on do sułtana pełną znacze- 

nia przemowę, który odpowiadał „w słowach wzbu- 
dzających uwsgę'* i nazwał między innemi Austrję 
krajem sąsiednim, przyjaznym Turcji. 

Poselstwo japońskie znajdujące się obecnie w Ame- 
ryce, miało przykry wypadek, pociąg bowiem którym 
jechało przez terytorjum mormonów, zasypany został 
śniegiem nad jeziorem słonem. Posłowie są tem wię- 
a: niezadowoleni z tego wypadku, iż przy wyjeździe 
z San Francjsco, powiadano im, że droga zupełnie 
jest wolna. Amerykanie zatrwożeni są już z tego po» 
wodu, i obawiają się eżeby oscbiste doświadczenie dn- 
stojnych podróżnych, nie wpłynęło źle na przyszłeść, 
na ruch tą linją kolei. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Paryż 24 go.—W komissji wyznaczonej do ocenie- 
nia wniosku rządowego w obronie praw i bytu rządu 
i zgromadzenia narodowego, sześć tylko głosów jest 
za bezwarunkowem przyjęciem. Dziewięć dopomina 
się, bądź zupełnego odrzucenia, bądź zmian. Za zda- 
niem pierwszych sześciu komisarzy, idzie 285 człon- 
ków, zdanie przeciwne znajduje poparcie większości, 
bo 308 członków Izby. Rozprawy. bardzo oży- 
wione, 

Wersal 24-g0.— Na wczorajszem zebraniu prawicy 
i prawego środka żywo rozprawiano 0 projekcie Ls- 
franca dla zabezpieczenia rządu i parlamentu od ze- 
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wnętrznych napaści. Postanowiono przzjąć projekt | "T 
ale ze zmianami, któreby wyrażnie ducha i doniosłość ' À 
projektowanego prawa określiły. Jest nadzieja, że Í 
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rząd złoży dziś wyjaśnienia, które usuną wszelką 'B 
dwuznaczność i ustalą dobre porozumienie. | g Czekoładki Poa NEG OR. 30. x öt 
Antwerpja 24-go wieczorem.— Proklamacja na uli- © kierki desserowe w nójlopazyńi EE i Rb kr 60; 
cach AE opiewa: eihar prawa w ar ar pm również dobrych, funt kop. 50 i 40 
wasze Zos wczoraj w gorszący sposób sponiewie- 4 kop.; font Owoców glassowanych na sposób Kijowskich; 
M nę Sai TAn p jako też Karmelki napełniane, płaskie LE Dr Cukierki 


rane. Władze policyjne nie osłaniały dostatecznie pylė ie fab 

ludzi dobrze myślących; policją broniła Ohamborda, ©. x owe po cenie fabrycznej. _ ; 
który nądużywa gościnnej belgijskiej. Jeżeli chcecie = 0d kaszlu, chrypki i bólu gardła: 
bronić praw swoich, przybywajcie jak nejtłumniej na œ. Pastylki i Cukierki jako to: lukrecjowe z cebulę 
meeting.“ Hr, Chambord postanowił rieruszać się Ji Anyżkiem; Słodowe Cukierki: Ślazowe gumowe 3o 
z Antwerpji-i kazał wynejąć apartamenta dla nowych $ j Pate de Jujube z sokiem burako 


ślazem. 
RZA - : i leca F . JAN 
gości, jakich się spodziewa. Pomimo ulewnego desz- SGO, ulica Seznneka, Nr DPN) kx w. ANA m 


hr. Chamborda, władza munieypalna wydała obwie- 
szczenie, w którem zakazuje zbieranią się na ulicach 
więcej niż pięciu osób. a 
Berlin 24.— Pobudka do dochodzenia zamachu na | 
życie ks. Bismareka, wyszła nie od Stiebera, (naczel- r 
nika policji berlińskiej), ale z Poznania, od tameczne- 
go zarządu policyjnego. Dla dalszych tylko poszu- Z 
kiwań wysłano ztąd do Poznania Stiebera. | m 
Rzym 24-g0.— Termin zamienia pożyczki rzymskiej 
ną 5%, procentową rentę włoską, odroczony do 15 


Sh. m ludu stoją przed hotelem S-go Antoniego. (2—3) — 1406 — «31. 
chać piski, sykania i okrzyki nieprzyjazne. o , Ryby, 

Antwerpja 24 go.— Z powcdu zbiegowisk i rozra- aLi PeO, farag Likiery 
chów, jakie się ciągle wydarzają przed TEH SĄ, Portery ch KPI poleca Handel 


(dawniej Lipkau). Ulica Miodowa, Nr 15. 
nie, nateraz i wieczorem % 
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twarty', (16—24) 


T kryz QL l. 
ŚPIEWAKÓW FRANCUZKICH i NIEMIECKICH, 
dawać będzie, codziennie edstawienia 

(SOTREKS (HANTANTES). 


Wejście Kop. 25. 


maja. Rozp e o godzinie 71/, wieczorem. 
Londyn 24 go.—Przybył tu hr. Beust. s UzA M8. T. Jasiński. 
Depesze Telegraticzne. 3 Hd ZAS a kika zwanym 


Warszawa d. 27-go Lutego g. 11 min. 25. 4 „E A R ©, 
N pod N-rem 39, otwarte zostało 


I 
Berlin 26-g0, — W Izbie deputowanych co- 4 przy ulicy Nowy-Świat 
fnięto prawo o reformie podatków. Rezultat & ANID MIST RYCZNE 
rewizji po domach w Poznaniu skompromito- 3 | 
wał wiele osób. ; Bes narzędzi ink winyczzay eh 
Wersal 26-90. — Rząd oświadczył, że przyj- | i innych mageze my (zaitadlleneh 


mie zmiąny w projekcie do prawa prassowego. 
Porozumienie prawdopodobne. 


Z TESTAMENTU. 
(Fragment.) 
W końcu cmentarza stoją dwa drzewa. 
Koło parkanu smutne, już stąre, 
Tam na nich nigdy słowik nie śpiewa, 
I omijają je wróble szare, 


— 


m aan t 
S jka an 6 = Dulee slaych wys rosowi pid 


. — Katal w ku m i niemieckim są 
I ajraójiw la zmiozajch Publiczności. _  B. Schule 
RE A a D N R Aa a. | 
Dziś: Faworita. | 


I jeno księżyc twarzą złowiezzczą Jutro: Trubadur (abon. zawiesz.) IE 

Patrzy, gdy w nocy liśćmi szeleszczą. TEATE ROZNASTORECE: i 
PERSAN Dziś. Partja Pikiety.— Grzeszki Babuni. — 

Pod owe drzewa, ap już stare, gGłachych. 

Złóżcie skorupę mej duszy lichą, ` mm = 

Ja będę wdzięczny za tę ofigrę, KURE GIEŁDY m ABRSZAW 

I będę leżał spokojnie, cicho, Dnia 27 Lutego 1872 roku. 


I gryźć nie będę sercem spękanem.... Boa. ra. 5 Kop. 98 
O! wrzućcie w dół mnie, tam pod parkanem.... | Pot rs. 3 kop. 40 


e talary eo ra.1 xoi 
etach k. 
AKA] 


RUBLE I XOP, 


* ; LAF 
Za moją trumną niech pójdą owi, FAL, U ay rren 
Co w śmiesznych pieśniach mych, łzy widzieli, Listy 3 okresn, L g, "9 10 
I łzy dawali, jak żebrakowi, Listy Zast. $ okresu IIx.sars 100 ..| 89 | 10] 89 
Dobry grosz wdowi, i ona w bieli pe E ona niee nadies: 60 |del- 4 2) 
W wianku z róż niechaj 1dąc się śmieje. Listy jne rs. 100... >. | 76 |—| 75 bo 
I karawana koń niech kuleje... Miron. zo — m x t 100 | 15) 99 a 
— Sprostowanie. Na żądanie p. d'Hauterive Va- g Blay Cesera. zr. 1860... .| 92 175] — | - 
lentin, o którym we w czorejszym sprawozdaniu o po- Nowa Ros. poż. prem. £ r. 10h To — | -1 — 14 
siedzeniu „Merkurego,* była wzmianka co do zaszłejg ” "* n n» rg 7 Seri orze Em Pos Y 
wątpliwości o liczbie kartek, prostujemy, że po sprar=*. „ | w ©  ostempl. ...| 154 sof — | = 
wdzeniu kartek wyborczych w zarządzie w obecności E.Akcje Drogił. War-W.zasztuką ..| 90 | —| 89 | % 
p. dHauterive, otrzymał on mniej o dwie kreski od Ak eDr.żel. Wars-Bydgoskiej .. .| 70 | 50] — 4 
p. Maciejowskiego i ztąd temu ostatniemu służy pra- zyj kcje Gł Tow. War.-Torospol. A rei bm Z 
wo wejścia na członka. > p Handl. Warsz. rs. 250.| — | -| — $ 
SAE KA e Banku Dyskontowego Warsz.. | 168 | —) 167 + 
S Akcje W. T. eigr Teu od ognia. . | 135 | —| 134 pó 
M AS ZAN Sac koloi i Žel. àbry.-Zódskiej . . | 103 | 50] 102 | 
wne roszyjskie EEE — * — 
| f R ora kam A 4 zed 
9 $ 
' || A Od Listów Zastawnych nowyśh kop. 90 
© Od Listów Zastawnych miasta War J1, ) 
i ee g Zim iwimia niy LR 
1 c 
ao Eko Pany, aota BIAnka N 8. 1 „BE. West- G Days Weksel 2 m, sa 300 frre 86 k 85m 85i — 
Ma zaszczyt zawiadomić JJWW. i WW. Panów, że na- y Wiedeń Wok. 2 m. za 150 w rz 95 k. — rę. 95 h. 55 


deszły już oczekiwane Cygara Hawańskie ze zbioru — Ceny Targowe Warszawskie. — Dnis 26 lutef? 


4 Pra 
1869 roku, który za najpomyślniejszy dla liści tytuniowych 


y 
| 
- no za korzec pszeni 242 do 25 tów rs 
Jest uważany. Poleca również wyroby tabaczne, z najcelniej- op. 5 do: rs. 8 RE 21), vagi wagi Ary m 240 od | 
szych Fabryk Ruskich, jak i krajowych. Obstałunki listowne $ rs. 4 kop. $0 do rs. 5 kop. 25 jęczmienia 2 i 4-ro a 
z największą akuratnością © Ppędjostano sh i p dowego rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 20 — owsa rs, 2 ko 
(1—3) —1691— ufemją Westphal. 50 do rs. 2 kop. 70 — Groch polny rs.— kop, — do ra 5o 
F"kop. — kartofle rs, 2 kop. 70 do rs. 3 kop. —. t 
r, 0 8.1 R Y 6 I gn TBs T e ae RZA Ti ; 
ae Ostendzkie i Holsztyńskie, iR © KOMORURNE KE was SOD 
LEX) nadchodzą codzień doSkłada Win i Delikategów Ea nia M yi mh aa hins Doa na Poj 


Aleksandra Bocquet 
w Gmachn Teatralnym. —10040— * Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą 


Raanktor Juljan Statkowski. 


W Urukarm Kurjera Warszawskiego — (Piac Teatralny, Nr. 4750 (nowy 5). — Jlozncaezo Homypow. 


Wydaweą Gustaw Gebetnor. 


kk i wa 


ma å i 


' =Roeckel,—Vive la Valse. 


UE | SU TE TR 


"FI 


. Ribhards —Am Abend. 


W Księgarni i Skå 


BE ĘVPRESI 


> Dnia 27 Lutego 1872 roku. Wtorek. 


NOWE WYDAWNICTWO TAMCH NUT | 


Muzyka salonowa na fortepian pod tytułem: 


SALON PERLEN. 


Każdy tom ovajmnjacy 4e 46 do 50 stronnic druku, a 7 do 17 sztuk 
wyborowych, tylko 6O kop., z przesyłką po 75 kop.—Na dowód jak bo- 
gaty i trafny wybór tych Nut, wymienia śię treść każdego tomu. 


Tom I. Cena kop. 60. Tom IV. Cena kop. 60. 


Spindler,— Lilie. Cramer, —Nocturne. 
Richard,— La. Violette. Ketterer, —Maila. 
Sutter,—Heldelberg. Mazurka. Pathe, — Ecoute moi. 
Arditi, —Il Bacio. Valse célèbre. | Richards,—Air de Trovatore. 
Bądarzewska, — La Prière d'une Vierge. — Choeur de Soldats de Faust, 
— La Prière exaucće. Jungmann, in einsamen Stunden Nr 2. 
— Deuce Réverie. Roeckel, —Imprómptu. Nocturne. 
— Mazurka, | — Beatrix, 
Richard, —Marguerite Nocturne. | Spindler,—Bilder aus schónes Zeit Nr 1. 


—La Bhyamesa. Ballade. Tom V. (ena 60 kop: 


Leybach, —Deuxieme Nocturne. | 
Nellet, —Idylle. 


etterer,—Nocturne. 
Sutter, — Feu follet. Mazurka, 

Jungmann, —In einsamen Stunden Nr 3. 
Pathe,—Les sons de la Harpe. - 


Qlemens,— Valse elćgante. 
bach, —Fantaisie sur un thóme allemand. 
Roeckel,—Mirth and Frolie, 
Nollet,—La Reconciiation. 


c era t,—Romance sans Paroles. 
—  LaGazelle. Polka de Salon. 
Roeckel, —Consuelo. 
Marche valaque. 


Tom II. (ena kop. 60. 
Sutjer,—Au Ruisseau, 


Jungmana —Er liebt mich. Sa 
Tom VI. Cena 60 kop. 


Richards, — Santa Maria. 
—  L'Absence. 


Spindler, —Alpenröslein. 
— Vergissmeinnicht. 


— - Romance. Fesca, —L'Esparance. | 
Struth, —Larmes. Roeckel, Marche romaine. 
‘Sutter, —Heimweh. — Caprice dramatique. 

— Behüsuht. | Spindler,—Polka brillante. 

— Perles & Diamants. ollenhaupt,—Le Ruisseau. 


— Hélene:. 
Roeckel; —Erlinda. 


Tom III. Cena kop, 60. 
Tom VII. Cena kop. 60. 


Jungmann, — In einsamen Stunde. | 


— Fantaisie „„Aufd. Berge.“ 
Ketterer,— Violetta. Kruger,—La Harpe eolienne. 
,- Rondo briilant. f- =~ La Gazelle. 
ichards;— Ethel, Litolff; —Maithau. 
Richter, — Lied ohne Worte. — Melodie. 
*Spindler, — Veilchenstrauss, | Roeckel,— Leonie, 
Roekel, —- La Lionne dn Nord, | Wollenhavpt, - Romance sans paroles. 


Poprzednio wyszły w podobny sposób 2 tomy p. t.: 
- PERLES RARMONIQUES 


po 40 kop. za tom. z przesyłką po 55 kop. 


Tom I-szy zawiera: Tom II-gi: 


Richards, — Victoria. 
— _ Bibylle. 
— Die Klosterkirche. 
— Des pak du ra 
as an . 
s Triumeref. ita 


Letzer,— Walzer eines Wahnsinnigen. 


— Marie» 
Ketterer, —L'Argentile. 
Lefébure Wélly, — Les Cioches du Mona- 


Partsch —Frithlingsblumme. 
sterè. | --» „pa yy 'heure de la Prière. 
oria, — 0182. 
Wallące, La etite Polka de Concert. Beethoven, —Sehnsuchtswa] 
X pe pirea | ar PS chmerzenswalzer. zy 


Kontaki,_ Le Reveil du Lion. | — Hoffaungswalzer. 
Fowyższe Nuty zadziwiająco tanie, jako i wszystkie 
inne podobne, poprom wydane, Sprzedają się 
adzie Nut Maurycego Orgelbranda 
OZN naprzeciw posągu iśopernika. taj” 
Pms ) r 


Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 


az wszystkie inne miejscowe i- prowincjonalne księgarnie, przyjmują pre 
I numeratę na czasopismo: 


pismo rolnicze wychodzące w Toruniu co tydzień. 
| Ce eracyjna czyni w Warszawie, całorocznie 80 kop., z przesyłką na 
m rw Eteria! i t (1-6 = UA or ską 
Antyki, bronzowe Zegarki do „ Z powodu wyjazdu jest do 
Weyer arm na ścianie, z czasu Dud- sprzedania Garnitur Meb; 
wika XV go, rococo, płaci wielke ce- składając zy z 6-u Krzeseł, 
ny, pod Nr $3, w Hotelu Europej- 2.ch Foteli, Kanapy, Stołu i 


Bu, 2 rana od 8 ej do 10.ej, do przyszłego | wielu innych Sprzętów domowych. Nr 484 
Aika. (1- 2) - 1702— naprost Rządu Gabernialnego. (1—1)—1701 — | 


Dnia 15 (27 Lutego) 1872 roku. 


TE 


Wyszła z druku nowa książka 


Zachęta do szczególnej w Jego po- 
średnictwo ufności; zprzydaniem na 
cześć Jego niektórych Jego ćwiczeń 


supri Jer. | ZARZĄC 
Uwągi © więlkości Jage godności, | WI AD R l AD ( || L60 


Koni w Janowie. 


pobożnych, Podaje dopowszechnej wiadomości, że w dniu 

przez zd 0 Zam a 5 Es zostają stacje 

gierów Rządowych: w Gubernji i powiecie 

X, P È 0 K 0 P A, Warszawskim = wsi Wilanowie; b) w Gu- 
Kapucyna. bernji Łomżyńskiej, powiecie O:trowskim w0- 

Cena 30 Ko sadzie Czyżowie; 3) w tejże Gubernji, po- 

ena E wiecie Makówskim w folwarku Jaciążek; 


Z przesyłka pocztą, 40 Kop. 
Skład główny w Księgarni i Składzie Nut 
Maurycego Orgelbranda, naprzeciw Posągu 
Kopernika. (3 —3) — 1204 — 


DGLOSENIE. 


Przy Warszawskim Fortecznym Inżynier- 
skim Zarządzie na dzień 22 bieżącego Lutego 
o godzinie 1l-tej rano naznacza się licytacja 
bez przetargu, na sprzedaż rozmaitych sprzę- 
tów i narzędzi zniszczonych od używania przy 
robotach. Warunki sprzedaży tych przedmio- 
tów życzący mogą odczytywać codziennie od 
godziny ll-tej rano do 2-giej popełudniu, 
w Warszawskim Fortecznym Inżynierskim Za- 
rządzie w Cytadeli. 

Pragnący uczestniczyć w licytacji powinni 
złożyć o tem deklaracją na stęplowym papie- 


4) w mieście gubernjalnem Lublinie; 5) 
w Gubernji Kaliszskiej, powiecie Kolskim w 0- 
sadzie Grzegorzewie; 6) w Gubernji Pe- 
trokowskiej, powiecie Rawskim we wsi Ma- 
ławieś; 7) w mieście gubernjalnem Rado- 
miu; 8) w Gnbernji Płockiej, powiecie Ry- 
bińskim we wsi Zbojnie; 9) w Guabernji Sie- 
dleckiej w mieście powiatowem Radiniu; 
10) w tejże Gubernji, powiecie Garwolińskim 
we wsi Miastkowie; 11) w Gubernji Su- 
wałkskiej, powiecie Kalwaryjskim w Osadzie 
Ludwinowie. 
Osada Janów 2 (14) Lutego 1872 roku. 
Zarządzający Zakładem 
Generał-Major Ks. Meszczerski. 
(2—3) —1503— 


Zarząd Biura 
Posłańców Publicznych 


Tłomackie Nr 9. 

Ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Wła- 
ścicieli domów, iż przy nadchodzącym kwar- 
tale, potrzebuje znacznej ilości Mieszkań, 
rze warteści 20 kop., ze złożeniem wadium | po rozmaitych cenach i w rozmaitych pnn- 
30 rubli. (3 — 3) —1528— ktach miasta. (3 — 3) —1291— 


PR, P ED A A a P E 0 EDO. AM P BAZE, PDG GER GERRY EN P AAN 


WIÓŁA 3 


-———nnNn ANI Z Z NN 


ZPESZTU. 
Nadeszły do Składu Cytryn i Pomareńcz 
ERANCISZK A WRÓBLA 
wprost Kopernika. (4—6) 1612 — < 
| dka ao A AP AAI R R A Ry GB P PAA TE E D RAE AA I O R 


Jest do sprzedania Majątek Ziemski SŁAWINEK, 


położony w Królestwie Polskiem przy szossie warszawskiej, o 3 wiorsty od miasta gubernjal- 
nego Lublina, zawierający 675 morgów czyli 337, dziesiatyn pszennego gruntu, w liczbie 
źródła wód mineralnych żelaznych, odwiedzane przez kurujących się. Oprócz wszelkich za= 
budowań gospodarskich jest obszerny dwór, murowany browar, łazienki z 50 numerami, oraz 
karczma murowana z zajazdem przy szossie, wszystko w dobrym stanie. Bliższą wiadomość 
powziąść z u W-go Chrościelewskiego, właściciela domu pod Nr 64, z, Lublinie. 


ró 


Mam „zaszczyt zawiadomić anteressowaną Pabliczność, żem powierzył sprzedaz wy- 
robów mojej Fabryki machin i narzędzi rolniczych, prócz wiadomych firm dawniejęzycih 
nowej firmie W-go Ignacego Ławickigo w Warszawie, który przyjmować także będzie 
zamówienia na urządzanie młynów, gorzelni, tartaków, olejarni, i t. p. w mojej Fabryce 
wykonywanych. — Poznań 1 Lutego 1872 roku. — H, CEGIELSKI. 


Nowo-założony Skład Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


J, ŁAWIGKIEGO 


. , W Warszawie, ulica Długa Nr 16, wprost Cerkwi. 

Powołując się na powyższe zawiadomienie Fabryki H, Cegielskiego w Po- 
znaniu, ma honor polecić Szanównej Publiczności wyroby rzęczonej Fabryki, jako to: 
Młocarnie, Sieczkarnie, Siewniki, Maneże, Pługi, Grabie, i t. p. a nad- 
to, Lokomobile i Młocarnie parowe angielskie, żelazne, Kassy bezpieczeństwa, Wagi dzie- 
siętne i setne, wyroby druciane i passy rzemienne do Fabryk, smarowidło belgijgkie do 
ossi i maszyn, nasiona pastewne i t. d. — W Składzie tym urządzoną jest także Agen- 
tura Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia w Londynie „„Imperiał?”. 3} =1673= 


skład Węgla kamiennegoi Drzewa opałowego 


Łukasza Bulczyńskiego, przy ulicy Smolnej Nr 15. 
Poleca się Szanownej Publiczności: 

1. Węeli kamiennych prawdziwych w najlepszym gatunku korzec rs. 1 kop. 10 z odstawą. 
2. Węgli w średnim gatunku A A n p s 
3. RZE kostkowy do kuchni " » " n s = zg 90 + 
D WỌ,- 4. Za kubiczny sążeń drzewa brzozówego rąbanego rs. 13 z odstawą 

5. Za kubiczny sążeń drzewa sosnowego w szczapach rs. 10 z odstawą. 
rąbanego rs. 11 z cdstawą. 
poręcza. (2—3) — 1509 — 


Za rzetelność miary i skorą usługę, powyższy Skład 
A Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego, 
przy ulicy Nowy Swiat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu. 

Po cenach znacznie zniżonych sprzedaje różne meble. jako to: Garnitury pali- 
sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte safjanem i skórą amerykańską W naj- 
lepszym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łózka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Stoliki pod Samowar, Biórka mahonio- 
we, orzechowe i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredensa, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 


damskich rozmaite, Mąterace włosiane zwyczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słomiane i t. podobne rozmaite, z któremi się poieca. (7=12) —1041— 


tej, lasu dębowego towarowego morgów 130 czyli dziesiatyn 65. W Sławinku znajdują się _ 


DODATEK „ KORJERA WARSZAWSKIEGO N; 46. 


A.H. WEG ELE. 
w St PETERSBURGU. 


Ma honor zawiadomić Szanowna Publiczność, 


O©GBSG©GOGOBOOSSOJOG 


Szkoła Rolnicza Imienia Haliny 


w Żabikowie pod Poznaniem 


Wykłady półrocza latowego 1872 rozpoczną się dnia 8-go Kwietnia. Bliższych szczegó- 
można z broszury 


„Wiadomość © Szkole Rolniczej Emienia Haliny. 


L . . p . f 

J. Rosenbluma w Warszawie istniejącego. 

Odwołując się do pow yższego ogłoszenia, mam honor zawiadomić Panów 

Dystrybutorów, że wszelkie zaległe obstalunki na wyroby tej Fabryki, bez 

- a zwłoki ekspedjowane będą. Magazyny Pomocnicze mojej firmy, zaopatrzo- 
© no dostatecznie do rozprzedaży tych wyrobów. J. ROSENBLUM, 
® (5--5) — 1255 — 
SAGOOCGGOOOGOGOSC©©GOO8O0 ©5090 0000030060 ©9000 
Ri nR NNZM Nauka Kroju 
j È ( | j | Krawiectwa damskiego, wyjaśniona 
w sposób matematyczny i zastosowana do każ- 
dej mody, przez Wacława Straupeżnitskie- 
w Warszawie, go. Magazyn „UArzymy WADY jest przezemnie, 
, tak samo ja za mego męża i wykonywa- 
przy ulicy Dobrej, obok wodociągu, Nr 14 nowy. ne sę mał. kiego = dzaj aks A ro ej 
: 7 świeższych fasonów. Udzielają się Lekcje 

Magazyn zaopatrzony w znaczne transporta drzewa suchego, zdrowego, sprzedaje są- kroju z jaknajdokładniejszem objaśnieńiem, 

żeń kubiczny: k » tak w domach prywatnych jako też na Lesznie 
Olszyny w szczapach 3 łokciowych bez odstawy po rs. 8 kop. 50. pod Nrem 9 'policyjnym, a mieszkania Nr 18. 
16 15 tja n » » 9 , SO. Osoby interesowane, mogą zcałem zaufaniem 

Brzeziny » 1'4 w n » n a powierzyć uczennice pod moją opiekę.—Tamże 

Dębiny m (la AB » » 7 można dostać Skali złożonej z 5-ciu linijek, 

Za dostawę dopłaca się po rs. 1 od sążnia. słażącej tak do kroju miog osjak i dam- 

Miara rzetelna, dostawa bezzwłoczna. | ingi j skiego, oraz linijek oznaczonych z dwóch stron 

Gatunek drzewa co do grubości szczap i suchości najlepszy. (1-3) — 107 - stanikiem, które noszą nazwę  francuzkich, 

- a takowe są wydane przez wyżej wspomnione- 
DRZEWKA OWOCOWE. 5 go Autora., 4 ; ? 

W zakładzie pomologicznym i szkółce drzew Józefa Moszyńskiego, na kolonji: . w Tar- W krótkim czasie wyjdzie dziełko ułożone 
gówhu pod Warszawą przed trzecią wiorstą do Radzymina. są do sprzedaży szczepy uszlachet- | przez Wacława Straupeźnitskiego, które jest 
nione ponad korzzniami na dziczkach nowym sposobem, uposażone w mnóstwo korzeni nieza- tak oczekiwane przez osoby uczące się. 
puszczających się w głębię ziemi. Jabłka jednoroczne po kop. 15, dwuletnie najwłaściwsze Klementyna Straupeżnitska. 
do przesadzania po knp. 20, a trzyletnie po SŁ 35.— Gruszki jednoroczne po kop. 20, dwu- (1-3) —17ł1— 
letnie po kop. 30, a trzyletnie po kop. 45. — Wiśnie i śliwki tylko jednoroczne są do sprze- | "TA TNNTZ 
daży po kop. 15. - FIA Ai za] A ciu u deze snakach, - notre i david 0 E N N I K 
szych, kopa po kop. 60 do 90. -Maliny kopa po rs. 2.— Flance szparagów olbrzymich dwu- : - 3 
letnich kopergo kop. 45. - Akacji białej zwyczajnej dwuletniej, kopa od rs. I kop. 80 do rs. 2 Nasion we gy kwiatowych i pa 
kop. 50.—Zamawiać można na miejscu i w Składzie Nasion i Narzędzi Rolniczych Pana stownych , oraz drzew fruktowych, 
Rodkiewicza, przy ulicy Miodowej, Nr 9 nowy. 3) — 17038 — krzewów ozdobnych i t. p- z Zakładu 0- 
e 77 TA ALT: JC OWY AAOTNCCZEERCRCZYNA grodniczego 

RUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 0D 0GNIA Braci Bardet. 
wyszedł z druku i na żądania odsyła się fran- 
w PETERSBURGU, co AT eei jako ido, Gosargwh, 
= z kapitałem zakładowym Rs. 2.500.000. PRAWE PRERPRER ER 
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego zotsan, Rosakoj Saby Towarów, Ru- » Potrzebny jest ; 
chomości i Zapasów fabrycznych i gospodarskich; również, nieruchomości, przeciw stra. D 
| tom od Zając pod tar azek warunkami, przy ubezpieczeniach stałych na pięć ? Uczeń do Handlu 
lat i dłużej. Towarzystwo udzicia stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty » Wiadomość w Składzie Herbaty I. 
takowej czyni możliwe dogodności. 7 Krupeckiego, wprost statuy Ko- 
Regulowanie strat i wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych ) pernika. 1-3) == 176% 
z wszelką możliwą szybkością; w razie zaś zajść mogących sporów, Towarzystwo poddaje tyg c WO dy hr PE RE toz R TZ 
się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie w biurze Ge- 
neralnej Agencji. Generalny Agent Mikołaj Rotwand. Bez pośrednictwa kantorów 
$ Biuro przy ulicy Nalewki w domin W-go 8. Natańsohna Lay a 2244a (17 nowy). M 
(1—8) -4713 — 
! 
| 
| 


łów zaczerpną 
którą nabyć możnaza pośrednictwem każdej księgarni; zgłoszenia przyjmuje do 16:g0 Mar- 


ca miżej podpisany. 
. .. . Dr. JULJUSZ AU. 
Dyrektor Szkoły Rolniczej Imienia Haliny w Żabikowie pod Poznaniem, 
6 


(a - 1) 


pod Warszawą! 
Zawiadamia niniejszem, iż czyniąc zadosyć życzeniom Szanownnj 
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KaBRYKA ELEGANTA 


transportu Tytoniów, Cygar i Papierosów do swojego Składu Hurtowego, u 


"Rs lazad Miyna Parówego w SŁODOWOU "zw 


BM RA 


o wysłaniu znacznego 


© 
© 
© 
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m i bardzo obfitym 


łod 
młoda, zdrowa, z dobr dziś dopiero ze 


pokarmem, dobrej konduity. e 
wsi spzęreadaojić z powoda śmierci dziecka, 
waj 1 zaraz mi gc AE gomu kato- 
ickim. Wiadomośćjniica , no 

mieszkania 14. dei) — 1720 wh 


Urzędnik Sądowy, 
| posiadający Kaucję, pragnie objąć w admini- 
| strację lub w dzierżawę, Dom w Warszawie. 
| Interessowani -zgłosić "e: zechcą do Właści- 
ciela domu przy ulicy Piekarskiej, Nr b.— 
Tamże dowiedzieć się można 0 miejscu Ką- 
sjerki dla kobiety samotnej. (1—1) —1717— 


Publiczności, rozpoczął na nowo | 


z dniem 18 Lutego r. b. wypiek chleba Pół-pytlowego i takowy sprzedaje po kop: 9i pół za bochenek trzy 


funtowy w następujących składach, RE firmą Zakładu istniejących. 


W bramie Gościnnego Dworu; ałowa, Nr 4. 


Ulica © Nr 31. Pokorna, Nr 15. 
Ulica Marszałkowska, Nr 22. Miła, Nr 27. : 
Ulica Marszałkowska, Nr 65. Róg Nalewek i Muranowa. 
Ulica Elektoralna, Nr 19. Franciszkańska, Nr 15. 


Infłandzka, Nr 7, 
Nr 11. 
Nowolipie Nr 44. 


Róg Nowolipia i Żelaznej, Nr 40. 
Róg Leszna i Karmelickiej, Nr 30. 
Nowe Miasto, Nr 6. 

Wązki Dunaj, Nr 11. Krochmalna, Nr 13. 
Róg Bednarskiej i Sowiej, Nr 12. owolipki Nr 20. 


Twarda, Nr 32. s elazna, Nr l’ 
w Na Pradze: Wołowy. targ, Nr 168,— Ulica Ząbkowska, Nr 178a. 


W drukarni Kucjera Warszawskiego. — (Pląc Teatralny, Nr 4780 (nowy 5). — Mossoreno Hens ypo. 


Nalewki, Nr 31. 

Ogrodowa, Nr 41. 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 10. 
Dzika, Nr 34. 
Gęsia, Nr 23. 

P Nr 63. 


-jący chlubne dowody z czynności biuro 


i 


„pickim, w Dobrach Sieciechów, znajduje 


miłujący pracę, kalligraficznie i ozdobnie | | 
szący, obznsjmiony z sądownictwem, posi 

życzy sobie pracować u Prawnika, lub p 
jąć obowiązek Rządcy dogu, Pisarza i t. 
inną stosowną umysłową j eaaet) oraz mo 
udzielać Lekcje zmiany charakteru pisn 
nieczytelnego, na czytelny i piękny. Osoby 
teressowane raczą swe adressy nadesłać 
Składu Papieru i Galanterji P. -Bzafir, p 
ulicy Szerokiej Freta, Nr 1, w Warszawie. 
Tamże przyjmuje wszelkie Pisma do przej 
sywania (1—3) —1710 


MAMKA 


ze świeżym i zdrowym pokarmet 
jest u Akuszerki Szeligowskie 
Ulica earam Nr kp Że: j 


sjana jest Pożyczka od ll 
207 15,000 Rs. A Numer Don 
w Warszawie, przy ulic ncyp 
nej, lub Majątka Ziemiki śdg0 77 
Warszawą; oraz 2 my do sprzedam | 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość bé 
potrodniceitá, przy ulicy Bielańskiej pod Nr 
mieszkania 49, z R: od godziny r. do 12e 
1 —1698— 


Poszukiwane DwaMajątk 


o ile możności przy dobrej komunikacji, 1 
przy kolei, w dobrej ziemi, z obfitemi Łąka 
i Lasami dobremi, za cenę przystępną i 
dogodnych warunkach; jeden wartości 
15,000 Rs. do 40,000 Rs., drugi ed 80,000 E 
do 400,600 Rs. PP. Właściciele raczą gz! 
gółowe i rzetelne opisy, wraz zs ad 
sem przesłać. Ulica Aleksandrja, Nr 15, E 
ron Naiperg. '(1—3) © —1716 


Mam honor podać do wiadomości Szanowi 
Publiczności, że SKLEP mój przy No 
Świecie pod Nr 1289, obok Straży Ogniow f 
zaopatrzyłem w BULJON ze zwierzyń T 
wyrobu Kleczkowskiego i sprzedaję 
kowy w kawałkach rozważonych, roamait 
wielkości. Zarówno też nadmienić mi wył 
da, iż porobiłam znaczne zapasy wszelkić 
Wyrobów Tabacznych, przeważnie zii 
bryk mających ogólne uznanie, jak tutejszy 
tak i Petersburgskich. J. Szczuch 
(1-3) —1695— 
WW. Obywatele ktćrzyby zakładali Og} 
dy Angielskie, mogą dostać w Dobrach B 
nin, przez Sochaczew, lub 8. K. Ż. W. 
Ruda Guzowska, znaczną ilość wyborowy 


Krzewów Klombowych 


oraz Malin, Agrestu, Porzeczek 
równięż E 
ajlepszego 8 


yk 


to 

meble. 
W Gubernji Radomskiej, Powiecie Ko: 
do sprzedania 


BROWAR PIVNI 


z Miedzianym Kotłem na 10 korey zaci 
Wszystkie Statki i Beczki nowe. Jest zuj 
nie w najlepszym stanie. — Wiadomość 
miejscu. (1-3 —1706 


: SZAF Y, | 
GARNITUR MEBL* 
BIURKO duże machoniow? 
, KUPFERSZTYCHY: 
5 i „Miedź ie meg it 
o sprzedania po zwijającym ś 
dszswie. — Wiadomość przy ulicy 
kowskiej, Nr 47, w Kantorze Loterji Ch. Ge! 
bluma. Obejrzeć można od rana do Żeej ? 
południu. (1-3) —168 
1 Potrzebna jest Prelotk” 
lub jaki Ekwipaż na Ji 
dnego konia. Ktoby miał © 
kowy do zbycia, raczy 57 
Wiejską Nr 14 nowy, mies 


zgłosić na uli 


kania Nr 1; od 1l-tej rano do 3 ciej po 
ładniu. <Ę È — 3) 0.1580 — 
- Z powodu wyjazdu 


jest do sprzedania 


m Fortepjan 
na, oyszej konstrukcji 4 kome; z tonem. pó 
nym i silm za cen o ni - 
mość:. Ulica Klektoralbs, Nr 41 nowy, mies 
kania Nr 1, parter. 1—3) 1% 


zm ET rr A A a ać rm. a. O, dn ać 


Sklep z Oknem, 


wraz z Urządzeniem, przy jednej z ulic Po, 
opaych ty okolic Pace Tont 2 

adomość powzi. można na AWA 

i dcy do d 

Przedm. pod Nr 19 nowym, br Dow Bo 


